
Rok 2. Jft. 118. Sosnowiec, sobota 21 maja 1927 roku. Cena numeru 10 grosz

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Za w ie r .z  m ilim etrow y  p rzed  
50 g ro .zy , w tek śc ie  55 g ro .zy . 
za teka tem  25 g ro .zy . O g ło sze ­
nia ta 'oelar—-m a  50 proc. a św ią­
teczn e  25 proc. d rożej. D robne 
og ło szen ia  po  5 —  10 groazy za 

w yraz. N ajm niej 1 zł.
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V Dyrekcja Cukierni i Restauracji

ZACISZE”
Sosnowiec, ul. Sadowa 3

m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  Sz . P u b l i c z n o ś ć ,  iż w  d n i u  

d z i s i e j s z y m  o d b ę d z i e  s ię

otwarcie ogrodu.
S z .  G o ś c i e  b ę d ą  m o g l i  s p ę d z a ć  c z a s  p r z y ­

j e m n i e ,  s ł u c h a j ą c  k o n c e r t u

i i  d o a o r a a e l  o r k i e s t r y  73 p .  p .
D a n c i n g  w  o g r o d z i e  t y l k o  d o  g o d z .  1 2  w  n o c y ,  

a  p ó ź n i e j  n a  s a l i  p r z y  d ź w i ę k a c h  k o n c e r t o w e j  o r ­

k i e s t r y  s y m f o n i c z n e j .

BERLIN, 20.5. (w ł.). —  
Policja frankfurcka, opie­
rając się na pewnych wska­
zówkach polskich władz 
bezpieczeństwa, areszto­
wała sprawcę olbrzymiej 
kradzieży na poczcie w 
Królewskiej Hucie Kesslera.

Aresztowanie nastąpiło 
w m iejscowości Schliersee 
w Górnej Bawarji.

W pokoju, zamieszkiwa­
nym przez Kesslera znale­
ziono 400.000 złotych.

Równocześnie policja nie­
miecka aresztowała wczo­
raj w Offenbachu wspólni 
ków urzędnika Kesslera, a 
mianowicie Godfryda Cie­
ślika i jego żonę. Oboje

BERLIN, 20.5. (wł.) We­
dług półurzędowych donie­
sień, w Kassel zdarzyła 
się straszna katastrofa 
tramwajowa. Wóz tramwa­
jowy, w którym znajdowa­
ło  się 35 — 40 pasaże­
rów, stał na torze. Obaj 
konduktorzy oddalili się  
na chwilę z wagonu. Tym­
czasem  pewien chłopiec 
rozluźnił hamulce i wóz, 
ważący 200 centn., ruszył 
z miejsca po bardzo spa­
dzistym torze i wkrótce o- 
siągnął 100 kim. na godzi­
nę. W pewnej chwili na 
skrzyżowaniu ulic przewró­
cił się do góry kołami i 
potoczył się 6 mtr. dalej.

Powódź nad Wołgą.
M O S K W A ,  20.5 (w ł.)  W e ­

d łu g  in fo rm acji  z S a r a t o w a  
p r z y b ó r  w o d y  n a  W o ł d z e  t rw a  
w  d a lsz y m  ciągu . W  c iągu  
c z te ie c h  dni o s ta tn ic h  p rz e c ię t ­
n ie  p r z y b y w a  o k o ło  30 cm. 
D o  chw ili  o b e c n e j  p o z io m  w o ­
dy  w  d o ln y m  i ś ro d k o w y m  
b ie g u  rz e k i  p rz e k ro c z y ł  o 4 do

H

Mii iliuii wlum n«i Hti
aresztowany przez policje niemiecko w t a r ] ! .

Z p ó łto r a  m iljon a  z ło ty c h  brak ty lk o  2 5 0 .0 0 0
mieli przy sobie 350.000 
złotych, które oddał im 
Kessler. Policja stwierdziła, 
że Cieślikowie rozporządza­
li ponadto kwotą pół mi­
ljona złotych, które ukryte 
były w safesie jednego z 
banków we Frankfurcie. 
Do tej chwili brak jeszcze 
250.000 złotych, które praw­
dopodobnie Kessler i je­
go wspólnicy wydali.

Policja niemiecka odnio­
sła  się telegraficznie do 
głównej komendy policji 
państwowej w Warszawie, 
żądając wskazówek, celem  
przewiezienia Kesslera do 
granicy i oddania go w 
ręce władz polskich.

30 ofmr katastrofy tramuojoioej.
Przechodnie usłyszeli prze­
raźliwe jęki, wydobywają­
ce się ze szczątków wozu 
tramwajowego. W ciągu 
kilku minut oddziały ratun­
kowe i sanitarne przybyły 
na m iejsce wypadku. Stwier­
dzono, że zostało 10 osób  
zabitych i 20 ciężko ran­
nych. Między zabitymi, któ­
rych już rozpoznano, znaj­
duje się znany radca spra­
wiedliwości Rinteln oraz 
radca sądu z Kassel i je­
go żona.

Dotychczas nie zdołano- 
ustalić, czy przyczyną ka­
tastrofy było tylko rozlu­
źnienie hamulca, czy też 
był to zamach zbrodniczy.

6 m e t r ó w  n o rm a ln y .
O k o l ic e  n a d b r z e ż n e  W o łg i  

z w ła s z c z a  n a  te r e n ie  n isk o  p o ­
ło ż o n e j  N a d w o łż a ń s k ie  j n ie ­
m ie c k ie j  S. S. R. s ą  w szyb- 
k iem  te m p ie  e w a k u o w a n e .  J e d ­
n o c z e śn ie  p r z e p r o w a d z o n a  jes t  
m o b il iz a c ja  sił, k tó re  m a ją  b yć  
u ż y te  w  w a lc e  z z a le w e m .

Kredyty banku G. K. 
dla miast.

W A R S Z A W A ,  20. 5. (wł.).
N a  k o n fe re n c j i  m ię d z y m in i ­
s te r ia ln e j  w m in is te r ju m  s k a r ­
b u  z d e c y d o w a n o  się , iż z a r z ą ­
d y  m ias t ,  k tó re  z a c ią g n ę ły  p o ­
ż yczk i  d o la ro w e  n a  p r z e p r o ­

w a d z e n ie  in w e s ty c y j  i z te g o  
p o w o d u  zn a la z ły  s ię  w  cięż- 
k ie m  p o ło ż e n iu  f in a n so w e m ,  
o t r z y m a ją  k r e d y ty  z b a n k u  go ­
s p o d a r s tw a  k ra jo w e g o  n a  z a ­
p ła c e n ie  z a le g ło śc i  p o d a t k o ­
w ych .

Nowy dyrektor mo­
nopolu tytoniowego.

W A R S Z A W A ,  20. 5. (wł.)
N a  d z is ie jszem  p o s ie d z d n iu  r a ­
dy m in is t ró w  z o s ta ł  m ia n o ­
w a n y  g e n e ra l ,  d y r e k to r e m  m o ­
n o p o lu  ty to n io w e g o  dr. K re u tz .

Min. Składkowski po­
wrócił do Warszawy.

W A R S Z A W A ,  20. 5. (wł.)  
D ziś  p o w ró c i ł  d o  W a rs z a w y  
m in . s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  gen . 
S k ła d k o w s k i .

Sesja Ligi Narodów.
G E N E W A ,  20.5 (w ł.)  S e s ja

L ig i  N a r o d ó w  z o s ta ła  w y z n a ­
c z o n a  n a  d z ie ń  14 c z e rw c a .  
P r z e w o d n ic z y ć  b ę d z ie  C n a m -  
b e r la in  N a  sesji te j  b ę d z ie  
m ię d z y  in n e m i o m ó w io n a  lewe- 
s t ja  p o ży czk i  d la  G d a ń s k a  o- 
raz  s p r a w a  n ie m ie c k ie g o  lo t ­
n ic tw a  c y w iln e g o .

Pisma donoszą, że...
—  M ięd zy  B r ia n d e m  i C h a m ­

b e r la in e m  n a s tą p i ło  c a łk o w i te  
p o ro z u m ie n ie  co  do  po li tyk i  
m ię d z y n a ro d o w e j .

—  W y le w y  r z e k  w  A m e r y c e  
n ie  u s ta ją .  M ia s ta  L a fa y e t te ,  
A b b e w i l le  i m ie js c o w o ś ć  W il ­
s o n  sa  z a la n e  w o d ą .

—  W  P a ry ż u  p o lic ja  a r e s z t o ­
w a ła  b a n d ę  a n a rc h is tó w -w ła ­
m y w a c z y .

—  P o d  F r a n k f u r te m  w p a d ł  
p o c ią g  k o le jk i  p o r to w e j  n a  
t r a m w a j ,  p r z y c z e m  k i lk a n a śc ie  
o s ó b  z o s ta ło  z a b i ty ch .

—  Ż a n d a r m i  s e rb s c y  z a a t a ­
k o w a l i  k o ło  R o m a n o w a  b a n d ę  
k o m i ta d ż ó w  b u łg a r s k ic h .T r z e c h

b u łg a r ó w  i je d e n  se rb  zos ta l i  
zab ic i.

—  W  W a r s z a w ie  s p e c j a ln a  
k o m is ja  b a d a  p r o je k t  b u d o w y  
k o le j  p o d z ie m n e j .  B u d o w a  m a  
t rw a ć  35 la t  i k o s z to w a ć  b ę ­
d z ie  400 m il jo n ó w  z ło tych .

—  P e w n e  p rz e d s ię b io r s tw o  
p r o je k tu je  z a ło ż e n ie  w  W a r ­
szaw ie  ja t e k  z p s ie m  m ięsem . 
M ięso  ta k ie  s p rz e d a je  się w 
B erlin ie  z d u ż e m  p o w o d z e n ie m ,  
z e  w z g lę d u  u a  n is k ą  c e n ę  i 
p o d o b n o  b a rd z o  d e l ik a tn y  sm a k .

—  O n e g d a j  w ró c i ła  d o  W a r ­
sz a w y  w y c  e c z k a  d z ie n n ik a rz y  
po lsk ich  z C z e c h o s ło w a c j i .

—  K o m u n iśc i  w  W a r s z a w ie  
w y d a l i  o d e z w ę  w  k tó re j  w z y ­
w a ją ,  a b y  g ło s o w a ć  n a  u n ie ­
w a ż n io n ą  l is tę  Nr. 10. W  ten  
s p o s ó b  p a r t ja  c h c e  ob liczyć  
sw o je  siły.

—  K o n w e n c ja  k o le jo w a  P o l ­
sk i  z N iem cam i w e s z ła  ju ż  
w  życie .

—  A n g ie lsk i  p r z e m y s ł  w ę ­
g lo w y  z p o w o d u  t ru d n o ś c i  w  
zb y c ie  sw y c h  p r o d u k tó w  n a  
r y n k a c h  z a g ra n ic z n y c h  z n a la z ł  
s ię  w  c ięzk iem  p o ło ż e n iu .

—  R z ą d  so w ie c k i  d o zw o li ł  
n a  p r o w a d z e n ie  o p e ra c j i  h a n ­
d lo w y c h  ty lk o  z te m i  p a ń s tw a ­
mi, k tó re  p o z o s ta ją  w n o rm a l ­
n y c h  s t o s u n k a c h  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  z S o w ie tam i.

—  R a d a  a u s t r j a c k a  w y b r a ła  
n a  n o w o  k a n c le r z e m  z w ią z k o ­
w y m  d - ra  Se ip la .  R ó w n ie ż  
d o ty c h c z a s o w y  r z ą d  z m a łe m i  
z m ia n a m i  z o s ta ł  u z n a n y .

—  R o b o tn ic y  a m e ry k a ń s c y  
o s t ro  w y s tę p u ją  p rz e c iw k o  u- 
zn a n iu  S o w ie tó w  p rz e z  A m e ­
ry k ę .

—  W  p o w ie c ie  R a w a  R u s k a  
w e  w si T e n ia ty s k a c h  p o ż a r  
s t ra w ił  16 g o s p o d a r s tw .

—  W  L o d z i  10-le tn i  c h ło p ie c  
w  ce lu  p o z b a w ie n ia  się życ ia  
rzuc ił  s ię  d o  d o łu  k lo a c z n e g o .

—  W  A m e r y c e  w  m ie jsc o ­
w ośc i  L a s s in g  w s k u te k  ek sp loz ji  
w y lec ia ł  w  p o w ie t r z e  b u d y n e k  
szk o ln y .  L ic z b a  o f ia r  w y n o s i  
42 o so b y .  S p r a w c ą  m a  b y ć  
fa im e r ,  k tó ry  d o k o n a ł  z a m a c h u  
w c e la c h  zem sty .

—  L o tn ik  f ra n c u sk i  ro z p o  
c zą ł  w c z o ra j  p o w tó r n ie  b e z  
z a t r z y m a n ia  s ię  lo t  P a r y ż —  
M o sk w a .

—  Min. S k ła d k o w s k i  p r z e ­
p r o w a d z i ł  in sp e k c je  n a  g ran icy  
C z e c h o s ło w a c j i  w m ie jsco w o śc i  
J a b ło n n ie ,  o ra z  z w ie d z i ł  le tn i 
ska : j W o r o c h tę ,  J a r e m c z e  i Mi 
k ie licze .

Giełda.
W a rs z a w a ,

N o to w a n ia  u rz ę d o w e :

N o w y-Jork  8.93 
L o n d y n  43,43 
P a ry ż  35 00 
W ie  « ń  125.80 
P rag «  26.52 —  26.50 
W ło c h y  48.95 
S z w a j  car  ja 172.02 
H o la n d ja  357.90 
Doi. W srsz .  p ry w , obr .  8 .9? ! 

T e n d e n c j a  n ie jedno li ta .

Akcje.
W a r 9 z a v a ,  20

Bank Dy .kontow y >36.00 
B*nk H and low y  7,50 —  7 70 
Bank .J o l.k i 151,00 — 152,10 
Z jrd n  ziem  poi 3,60 
Bank 7w . S. Z  94,00 
K ij-w .k i 95.00 
Spie»» 95.00 
C zę .to c ic ia  3.65 
C ukier 5.60 — 6,00 
Ł azy  0.47
W ęgiel I 0.50 —  113.50 
N obel 5,95 — 6.10 
F itzner i G. 7.25 
L ilp o p  32 25 —  31 
M odrzejów  10.CO — *25
Ni rb'ia 189,50 —  i  - • • • '

O n tr o  w le c ic ie  S ' . O 1'
Pociak. 3,40 — 3.45 
H udzki 2,90 - i  2.85 — 2,95 
S ta ra c h o ~ ire  5 10 5,00
Zaw  ercin 42 50 — 4 ',00 
Ż yrardów  20 50 —  21.00 
B orkow .z  3 8 —  3,70 —
H , b -rb u .c b  169,00 
S p iiy tu . 3,60 —  3,65 
O .tro w ite  3,00

T en len c ja -  s ab .za.

33.

— 5

Giełda zbożo*
P o z n a ń

Z y to  50 7 5 - 5 1 . 7 5  
P s z e n ic a  55.75— 58.75 
J ę c z m .e ń  . «y  kły 42 00 
O w ie s  43 50— 44.50.
O ’p a  p s z e n n a  34 25 
O s p a  ż y tn ia  36.50 
M ąk a  ży tn ia  /U p roc . 73 
M ą k a  ży tn ia  b5 proc- 74 
M. p s z e n n a  65 proc  8 3 .0  
W y k a  32.00 -  34 00 
P e lu s z k a  31.00 — 33 00 
Ł u b u

Student z m
podług H>nsrj H in 

E * er e

i Konrad
Wkrótce
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rzeiowi
ki dusze stare po- 

nic się nie zmie­
lecie*. W tem zda- 

rolog" z „Ludzi pod- 
fiych”) tkwi myśl, przy- 

wiecająca całej tytanicz

— Bandyci! Łotry! Za­
machowcy !

Ale wtedy, kiedy obłud­
na hałastra spokojnie i do 
s ta tu o  biernie patrzyła na 
zmt ganię się potęg —  ciWW IW wv* J VJ-V1 J -  J ------------------------ MIAIV c ^ —-X r  TD

ej pracy wielkiego pisarza „bandyci i łotrzy”, ci za- 
ndrzeja Struga. machowcy z pod Rogowa
Budzić dusze, zanurzyć i Otwocka — rzucili wszy- 

w roztopionym słońcu stko i poszli wyrąbywać 
łości, rozkwiecać tęczo- niepodległość Polski.

wiojyną nowego życia! Ale stare dusze zrozu-
I łam iąc przeszkody i ta- mieć tego nie mogą, nie 
y iść ciągle naprzód, cią- zdolne są do spojrzenia w 

le w przyszłość. gorejące słońce prawdy.
Zerwać łącznoćć ze sta- Więc budzić te zgangre-
m, zaśniedziałym świa- 

em opinji i konwenansu.
I nie ustaw ać w walce. 
Nigdy.

nowane życia — jest prze­
wodnią myślą Andrzeja 
Struga.

A odmłodzone karmić
Czy w ponurej, zbryzga- ambrozją niespożytego ta

ej krwią Prom eteuszów . _ _ , . .
olności Polski, celi Pa- m W ciągu 25 letniej dzia-
iaka, czy w archangiel- łalnosci społeczno - literac-
ich lodach wygnania, czy kiej urobił Wiele,
konspiracyjnym zebraniu Rozkołysał serca polskie
paleńców na poddaszu w takt natchnionej Marsy-

tarego Miasta.* Ijanki, w dźwięk brzęczą
Nie upaść w wierze. cych kos i kieini, w rytm
Nie poddawać się zwąt- spracowanych, czarnych

ieniom. dłoni górniczych.
W słuchać się w potężny Jest nam promienną wia-

transmisji, w miaro- ____
y : tuk maszyn, w łom ot 
lofów, w dźwięk orzące- 

o pługa.
I zrozumieć mowę gigan- 
cznej potęgi pracy.

o praca — ia cicha 
'ucja —  przyjść musi.* 

c precz rozpacze!
"cerze nie znają roz- 

y — uśmiechają się. 
tem żyją. Poprostużyją. 
ą, piją jak wszyscy, 
ają się w dziewczy 

jak wszyscy młodzi 
rowi ludzie", 
ak mówi o bohaterach 
ga Stanisjaw Posner. 
o Strug— literat stwo- 

nowy, odmienny typ 
a.
p mściciela, który idzie 

łosem  swego sumienia 
ni Wfzystko, co mu

rą w lepsze jutro, przed­
świtem  równości i brater­
stwa, hardem wyzwaniem  
do walki z odwiecznym  
wrogiem pracy.

„Żołnierz, który walczy 
bez wiary w dobroć swH  
sprawy— zwierzem jest. A 
dowódca, który prowadzi 
na bój bez wiary w spra­
wę swoją —  rozbójnikiem  
jest”.

Te słow a Mickiewicza 
umacniają Struga, dodają 
mu sił i energji

I walczy ze świętą, nie­
złom ną wiarą o wielką 
sprawę granitowej mocy.

I dlatego, patrząc zupeł­
nie objektywnie na uchwa­
łę  rady miejskiej m. So­
snow ca o nadaniu hono­
rowego obywatelstwa An­
drzejowi Strugowi oraz na­
grody literackiej m. Sosnow ­
ca, stwierdzić musimy, iż 
nie jest to posunięcie par­
tyjne.

Lecz jest zadokumento­
waniem faktu, że społe­
czeństwo polskie pamięta 
o swych rycerzach wolno 
ści, o swych jasnych prze­
wodnikach, że ich rozumie, 
umie ocenić i kocha.

Tymoteusz Ortym.

W  r. 1920 z w o ln io n o  go  z 
z a k ła d u  o b łą k a n y c h .  P rz e n ió s ł  
s ię  d o  N iem iec ,  g d z ie  o ż e n i ł  
s ię  z p ię k n ą  M arją ,  * w  d n iu  
ś lu b u ,  z a b ra w s z y  sw e j  ż o n e c z -  
c e  p o sa g ,  w c a le  n ie  s k r o m n y  
—  u lo tn i ł  się.

W  lu ty m  1924 z jaw ił  s ię  z n o ­
w u  w  W ie d n iu .  W  ty m  cz a s ie  
u k a z y w a ły  s ię  w  p is m a c h  o b ­
s z e rn e  a r ty k u ły  p r z e c iw k o  
F ranc ji .  W  m e t ro w y c h  a r ty k u ­
ła c h  o p o w ia d a ł  a u to r ,  j a k  to  
p o d c z a s  o k u p a c j i  w  Z a g łę b iu  
R u h r y  f ran cu z i  k a to w a l i  go , 
jak  go  p r z e m o c ą  p o d  g ro ź b ą  
k a ry  śm ie rc i  w  sze reg i  o b c y c h  
Ieg jonów  śc ią g n .ę to ,  g ło d e m  
m o rz o n o  p r z y p ie k a n o  c ia ło  d o  
k rw i,  j e d n e m  s ło w e m  r z e k o m e  
o k ru c ie ń s tw a  f r a n c u z ó w  p r z e d ­
s ta w io n e  b y ły  w  n a j j a s k r a w ­
s z y m  św ie t le

O k a z a ło  się, że  in ic ja to re m  
te j  p r o p a g a n d y  a n ty f ra n c u s k ie j  
j e s t  ó w  S p e r b e r ,  k tóry , rze c z  
n a tu ra ln a ,  n ig d y  n ie  b y ł  w

litpii Mulili Mii.
P o s a d ę  o trz y m a ły  n a  p o d s ta w ie  s fa łs z o w a n y  h 

d o k u m e n tó w .
P o l ic ja  a r e s z to w a ła  w  W il  

n ie  d w ie  n a u c z y c ie lk i  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h  w  p o w ie c ie  wi- 
lem sko-trockim , p o c h w y c o n e  n a  
w y m ia n ie  f a ł s z y w y c h  50-zło- 
tó w e k .  R e w iz ja  u  z a t r z y m a ­
n y c h  w y k ry ła  d u ż y  z a p a s  fa ł

s z y w y c h  b a n k n o tó w  o s ta tn ie j  
e m is j i ,  o ra z  p o t r z e b n e  d o  fa ­
b ry k a c j i  tu s z e  i k a r tk i  z r y s u n ­
k am i.  J a k  s ię  o k a z a ło ,  o b ie  
n a u c z y c ie lk i  d o s ta ły  s ię  n a  p o ­
s a d ę  n a  p o d s ta w ie  s f a ł s z o w a ­
n y c h  d o k u m e n tó w  w  r o k u  1924.

Zastrzeliło służUofiaute I poderżnęła 
sobie surdło.

W c z o r a j  o g o d z .  7 r a n o ,  do  
d y r e k to r a  S p ó łk i  ro ln icze j  w  
W a r s z a w ie ,  S ta n i s ł a w a  W ę -  
g l iń sk iego ,  s łu ż ą c a  n ie ja k a  G r o ­
m a d z k a  d a ł a  5 s t rz a łó w ,  po-

mus.
p socjalisty - bojowca. 
;arty, uświadomiony, 
'to wy.
ocj ilizm polski nawet 

•zerwonym sztandarze 
pina Orła białego", 
ak sklasyfikował socja- 

Dolski, wielki myśli- 
'Andrzej Niemojewski. 
a właśnie odrębność i 
stość stw orzy ła  boha- 
iego Okrzeję i Mont- 

ginących na szubie- 
z piorunowym okrzy-

,.Niech żyje Polska 
dległal” 

tacy są bohaterowie 
ruga
>rości, codzienni i —nie­

mi.
ilka—konieczność, wa!« 
mus, w lita— przezna- 

.ie —jest celem dozdo- 
. przyszłoś- i.

. Ho walczą, 
gmą — lub zwyciężają.

prowokatorzy plwają 
bezimiennych bohate- 

, oburzają się:

S ą d  w ie d e ń s k i  r o z p a t r y w a ł  
n ie z m ie rn ie  c i e k a w ą  s p r a w ę  
a fe rz y s ty  n a d r e ń s k ie g o ,  n ie ja ­
k ie g o  S p e rb e ra ,  k tó ry  p r z e s z e d ł  
n i m nie j ni w ięce j,  ty lk o  p ięć  
m a łż e ń s tw  i 27 z a rę c zy n .  Z d a ­
w a ło b y  s ię  w  p ie rw sz e j  chwili, 
ź e  c z ło w ie k ,  k tó r y  z d o ła ł  p i ę ­
c io k ro tn ie  m a łż e ń s tw o  w y t r z y ­
m a ć  m usi  m ie ć  n e rw y  ze  s ta li .  
T u  je d n a k ,  j a k  z o b a c z y m y  
s p r a w a  m a  s ię  in acze j .

O tó ż  u ro c z a  niewiast*!, M a r ja  
S p e r b e r o w a ,  z a ż ą d a ł a  u n i e ­
w a ż n ie n ia  m a łż e ń s tw a ,  g d y ż  
m ą ż  je j  J o h a n  w  g o d z in ę  po
ś lu b ie — z n ik ł  ja k  k a m fo ra  D a  
r e m o ie  sz u k a ły  go  s t ę s k n io n e  
o czy .

P o d c z a s  r o z p r a w y  w y sz ły  
n a  ja w  rz e c z y ,  o  k tó ry c h  nie
śn i ło  s ię  n a w e t  filozofom .

J o h a n  S p e r b e r  je s t  s y n e m
b y łe g o  c. i k. k o n s u la  aus tro -  
w ę g ie r s k ie g o ,  k tó ry  z m a r ł  n a  
d e lu u m  t re m e n s .  D w ie  je g o
s io s try  ż y ją  w  z a k ła d z ie  d la  
o b ł ą k a n y c h  Z b ie g ły  m a łż o ­
n e k  p r z e p ę d z i ł  te ż  s w ą  m ło -

Z a g łę b iu  R u h ry ,  a le  w  ty m  
c z a s ie  p r a c o w a ł  n a d e r  e n e r ­
g ic z n ie  w  tw o im  z a w o d z ie  —  
tj. z a r ę c z a ł  s ię  i żen ił .

W  B erl in ie  z a r ę c z y ł  się  z 
c ó r k ą  p ro fe s o ra  u n iw e r s y te tu ,  
k tó r e m u  z a p e w n ia ł ,  ż e  ł ą c z ą  
go  b e r l iń sk ie  s to s u n k i  z b . r o ­
d z in ą  c e s a r s k ą  —  w  is to c ie  s t o ­
su n k i  te  p o le g a ły  n a  te m ,  że  
k ró tk i  c za s  b y ł  w  r. 1917 lo ­
k a je m  a rc y k s ię c ia  F ry d e ry k a .

S ą d  w ie d e ń sk i  n a  p o d s ta w ie  
ty c h  w s z y s tk ic h  d a n y c h  u n ie ­
w a ż n i ł  m a łż e ń s tw o  S p e r b e r a — 
i u r o c z a  p an i  M a r ja  w y sz ła  z 
sali s ą d o w e j ,  p o z b a w io n a  m ę ­
ż a  i p o sa g u .

N ie w ą tp l iw ie  t e ż  p o z o s t a ł e  
ż o n y  s p e r b e r o w s k ie  d o p o m i ­
n a ć  się  u  s ę d z ió w  u n ie w a ż n ie ­
n ia  m a łż e ń s tw a  —  k ą ź d a  k o ­
b ie ta  c h c e  m ie ć  m ę ż a  d la  
s ie b ie  i t ru d n o  g o d z ić  się  je j  
z t e m ,  b y  jej m ą ż  n a  c z te r e c h  
k ra ń c a c h  św ia ta  je s z c z e  inne  
ż o n y  p o s ia d a ł .

M ordercy  z o s ta l i  sch w y ta n i w  C zę s to ch o w ie .
D n ia  3 s ty c z n ia  b. r. w ie c z o ­

r e m  d o  m ie s z k a ń c a  k u p c a  Fa j-  
w !a R o z e n b e r g a  z a m ie s z k a łe g o  
w  Z a w ie rc iu  p rzy  u licy  G ó rn o  
ś lą sk ie j  Nr. 39 w e sz ło  d w u c h
z a m a s k o w a n y c h ,  u c z e r n io n y c h  
s a d z a m i  ludz i  i z b ro n ią  w  rę  
k u  z a ż ą d a l i  w y d a n ia  p ie n ię d z y .

R o z e n b e r g  p rz y p u z s c z a ją c ,  że  
n ie  s ą  to  b an d y c i ,  a  p o p r z e ­
b ie ra n i  k o lę d n ic y  sc h w y c ił  j e d ­
n e g o  z n ic h  z a  r ę k ę  i u s i ło ­
w a ł  w y p r o w a d z ić  z a  d rzw i.  
B a n d y ta  s ą d z ą c ,  z e  R o z e n b e r g  
w  te n  sp o s ó b  ch c e  go  z a t r z y ­
m a ć  i o d d a ć  w r ę c e  polic ji  —  
w y ją ł  r o w o lw e r  i s trze l i ł  d o  
R o z e n b e rg a .

S t rz a ł  b y ł  śm ie r te ln y .
K u la  t ra f i ła  w  s e rc e  i R o ­

z e n b e rg  p a d ł  m a r tw y  n a  m ie j ­
scu . B a n d y c i  w id z ą c  co  s ię  
s ta ło  rzucili  s ię  d o  uc ieczk i .

O d t ą d  w sze lk i  ś la d  z a  n *m j 
zag in ą ł .  U s i ło w a n ia  polic ji  
s c h w y ta n ia  b a n d y tó w  o k a z a ły  
s ię  b e z s k u te c z n e

M in ę ło  o d  te g o  c z a su  p a r ę

m ie s ię c y  D o p ie ro  p r z e d  p a r u  
d n ia m i  e k s p o z y tu r a  u rz ę d u  
ś le d c z e g o  w  S o s n o w a u  o t rz y ­
m a ła  ry s o p is  s c h w y ta n e g o  w  
C z ę s to c h o w ie ,  z n a n e g o  z ro z  
b o jó w  i g r a b ie ż y  b a n d y ty  S t a ­
n is ła w a  K o w a lc z y k a .  R y s o p is  
b a n d y ty  b y ł  u d e r z a ją c o  p o d o b ­
ny  d o  ry s o p is u  m o r d e r c y  R o ­
z e n b e r g a .

W e z w a n a  d o  C z ę s to c h o w y  
r o d z in a  R o z e n b e r g a  d la  k o n ­
f ro n ta c j i  z K o w a lc z y k ie m ,  z 
c a łą  s t a n o w c z o ś c i ą  s tw ie rd z i ła ,  
ż e  K o w a lc z y k  je s t  z a b ó jc ą  R o ­
z e n b e r g a .

W z i ę t y  w  k rz y ż o w y  o g ie ń  
p y t a ń  K o w a lc z y k  p r z y z n a ł  s ię  
d o  w in y  i w y d a ł  s w e g o  w s p ó l ­
n ik a ,  k tó ry m  b y ł  n ie ja k i  Jó ze f  
G a je w s k i  z n a n y  b a n d y ta .  G a ­
jew sk i  z o s ta ł  p r z e d  2 m ie s ią ­
c a m i  z a b i ty  p rz e z  s w y c h  t o w a ­
rz y sz y  p o d c z a s  s p rz e c z k i  p rzy  
p o d z ia le  łu p ó w .

D a lsz e  e n e rg ic z n e  ś l e d z tw o  
p r o w a d z ą  w ła d z e  s ą d o w e .

c z e m  p o d e r ż n ę ł a  so b ie  g a rd ło .  
D y r e k to r a  w  s ta n ie  c iężk im  
o d w ie z io n o  d o  szp i ta la .  C h o ­
dzi tu  p r a w d o p o d o b n ie  o s p r a ­
w y  n a tu r y  e ro ty c z n e j .

Kronika.
KALENDARZYK

Amator małżeństw.
Z a rę c z y ł s ię  2 7  razy , a  o ż e n ił  s ię  z  p ięc io m a  n a rz e -  
c zo n em i — S e n sac y jn y  p ro c e s . — U n ie w aż n ie n ie

m a łż e ń s tw a .

S o b o ta

T y m o te u s z a  
Julji, H e le n y  

W s c h ó d  s ło ń c a  3.35. 
Z a c h ó d  „ 7.31.

P O Z N A Ń .

17.15 K o n c e r t  o rk ie s try  R a d jo  p o- 
z n s ó sk ie g o .

18 45 N a d  p ro g ra m .
19.00 O d c z y t  p t. „ Z a s a d a  ró w n o w a ­

gi e u ro p e jsk ie j  w  ro z w o ju  d z ie jo w y m "  
19.25 K o m u n ik a ty  ro ln ic z o  -g o sp o d a r ­

c ze
) 9 .35  O d c z y t  p t .  „D ro g i p ro w a d z ą c e

d o  d o b ro b y tu "
20.15 W ie c z ó r  m u zy k i le k k ie j  i p io -  

se a e k .

d o ś ć  w  z a k ła d z ie  w a r ja tó w .  
W  c z a s ie  w o jn y  d o s ta ł  s ię  
d z ię k i  p r z e m o ż n y m  p ro te k c jo m  
d o  m a r y n a r k i  h a n d lo w e j  i tu  
d o ro b i ł  się k a r je ry .  W  arm ji 
a u s t r ja c k ie j  b y ło  to  m o ż l iw e .  
W  m o m e n ta c h  z d ro w e g o  f u n k ­
c jo n o w a n ia  u m y s łu  p o p e łn i ł  
p a r ę  f in a n s o w y c h  n i e d o k ł a d ­
ności.  R e z u l t a t e m  te g o  b y ło  
w y d a le n ie  go  z m a ry n a rk i .  W  
r. 1918 w y p ły n ą ł  z n o w u  p rz e z  
a w a n tu rę ,  u r z ą d z o n ą  b. c e s a ­
rz o w i  K aro lo w i.  P o d c z a s  r a n ­
ne j  p rz e c h a d z k i  z a c z e p io n y  zo­
s ta ł  c e s a rz  K aro l  p rz e z  m ło d e ­
go  c z ło w ie k a  w  S c h ó n b ru n ie ,  
który d o n o ś n y m  g ło s e m  w oła ł:

—  C e sa rz u !  O d d a l  w  tej 
chw ili  w s z y s tk ic h  d o w ó d c ó w  i 
m in is t ró w . T o  s ą  n ie d o łę ż n i  
lu d z ie ,— idjoci (D z ie c i  i w ar ja -  
ci m ó w ią  c z ę s to  p ra w d ę ) .

T y m  p ro te s tu ją c y m  m ło d z ie ń ­
c e m  b y ł  S p e rb e r ,  k tó ry m  z a ję ­
ły  s ię  w ła d z e .  O d d a n o  go  n a  
p s y c h ia t r y c z n ą  k l in ik ę ,  g d z ie  
s tw ie r d z o n o  u  n ie g o  „ p s e u d o -  
lo g ia  p h a n ta s t i c a " .

R A D J O.
S o b o ta  —  21 m a ja

W ARSZAW A.
'2 .0 0  K o m u n ik a t lo tn ic z o  m e te o ro ­

logio:! oy
15.00 K o m u n ik a t g o sp o d a rc z y  i m e ­

te o ro lo g ic z n y .
15.30 S tac jo  n ie c z y n n a .
■6 45 V I o d c t y t  ( c y k l „ O  w y b o rz e  

z a w o d u ') ,  p t .  „ Z a w ó d  in ż y n ie ra *
7 1 5 'K o n c e r t p o ro łu d n io w y  p o p u ­

la rn y .
19 00  O d c z y t p t .  „ H is to r ja  ro z w o ju  

a u t ' m o fc iliiro u "
19.10 P o g a d a n k a  z d z ia łu  R a d jo k ro -  

n ik a .
19.55 K o m u n ik a t ro ln ic z y ,
20.30 K o n c e r t  w ie c z o rn y . M u z y k a  

le k k a .
22 00  K o m u n ik a t lo tn ic z o -m e te o ro lo -  

g ic z n y  S y g n a ł  c z a su . K o m u n ik a ty  p ra -

K R A K Ó W .

jjjJI7 '5  T ra n s m is ja  z  W a rsz a w y .
8 .4 0  R o z m a ito śc i.

19.00 O d c z y t  p t .  „ P rz e g lą d  p o l i ­
ty k i z a g ra n ic z n e j z a u b ie g łe  d w a  ty g o d ­
n ie

19 30  O d c z y t  p t .  „ T a m . g d z ie  w  
P o ls c -  w y ta p ia ją  s re b ro "

2 0  00  P rz e rw a , e w e n tu a ln ie  k o m u
„•Waty.
Od 20.30 T r  u»in iaja  z  W a rsz a w y .

Ogólna.
(o) O kóln ik  m in. O obru- 

ck ieg o  w  s p ra w ie  IMCI. D.
28 k w ie tn ia  w y d a ł  m in. D o-  
b ru c k i  o k ó ln ik  do  k u ra to ró w ,  
w  k tó ry m  z a k a z u je  w ła d z o m  
sz k o ln y m  z a b ra n ia ć  m ło d z ie  -y 
u c z e s tn ic tw a  w im p re z a c h  1MC1

(o) Z a p o w ie d ź  p rz e d łu ­
ż e n ia  c h ło d ó w  d o  p o ło w y  
cze rw ca . Z i m n a  w io s n a  d a ła  
s ię  w sz y s tk im  n ie m a ło  w e  z n a ­
ki. C o d z ie n n ie  łu d z im y  się, że  
s ło n e c z k o ,  k tó re  r a z  p o  raz  
w y g lą d a  z z a  c h m u r ,  p o z o s ta  
n ie  n a  d o b re  i o g rz e je  i o s u ­
szy  p r z e m o k łą  c iąg łem  d e ­
szczam i z ie m ię  Z a  k a iż d y m  
ra z e m  n a d z ie je  te  o k a z u ją  się 
p ło n n e .

N a  d o m ia r  z łe g o  o t r z y m u ­
je m y  a la r m u ją c ą  w ia d o m o ść ,  
że  „ z i m a "  z a p o w ia d a  się  i w 
c z e rw c u .  C h o d z i  tu  o o ś w ia d ­
c zen ie  z n a n e g o  m e te o ro l .  ga  
m o s k ie w s k ie g o  A . D m itr jew a ,  
k tó ry  z a z n a c z y ł ,  że  o b e c n e  
c h ło d y  n a jz u p e łn ie j  o d p o w ia ­
d a ją  jeg o  p rz e p o w ie d n i ,  w 
k tó re j  to  p rz e w id z ia ł ,  że  z im ­
n a  p a n o w a ć  b ę d ą  w m a ju  i
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pierw szej po łow ie  czerwca.
U zb ró jm y  się za tem  w c ie r­

p liwość i... z im ow ą odzież.
(o) Czy o tr z y m a m y  c o ­

k o lw ie k  z a  p o lis y  r o s y j ­
s k ie  to w a r z y s tw  u b e z p ie ­
c z e n io w y c h  ?  Ministerjum 
spraw iedliw ości opracow uje  
p ro jek t  doniosłej us taw y o p o ­
dziale  pom iędzy  wierzycielami 
m a ją tk u  by łych  rosy jsk ich  o- 
só b  p ryw atnych .

Jak  w iadom o, sp ra w a  ta  w 
p ie rw szym  rzędzie  do tyczy  o- 
só b  ubezp ieczonych  i p o s iad a ­
jący ch  polisy tow arzystw  asek u ­
racy jnych  rosyjskich, d z ia ła ją ­
cych w swoim czasie na  te re ­
n ie  obecnej Polski, jak np. 
„R osja" ,  p e te rsb u rsk ie  tow. u- 
bezp ieczeń  i t. p.

P o  ew akuacji  p rzez  rosjan  
P o lsk i  pozosta ły  po tych to ­
w a rzy s tw ach  n ieruchom ości 
lom bardow e , pap ie ry  w a r to ­
śc io w e  i t. d., k tó re  s tanow ić 
b ę d ą  obecn ie  p ew n ą  rek o m ­
p e n s a tę  dla pok rzyw dzonych  
po s iad aczy  o p łaconych  w ca ­
łości, lub częściow ych  polis.

Z Sosnowca.
(s) OD WYDAWNICTWA. 

Z  p o w o d u  k o n ie c z n e g o  r e ­
m o n tu  m a s z y n y  „ D z ie n n ik  
P ra c y  — E x p ire s  2 a g łę b ia “  
w  p o n ie d z ia łe k  n ie  w y j­
d z ie .

( s )  Prochy Słowackiego 
będą przewiezione przez Za­
głębie. Pan starosta Oł~ 
piński powrócił z Warsza 
wy, gdzie jeździł z ramie­
nia komitetu do prezydjum 
rady ministrów w sprawie 
wyjednania zgody na prze­
wiezienie zwłok Słowackie­
go przez Zagłębie. Prezy­
djum rady ministrów przy 
chyliło się do prośby ko­
mitetu i pociąg z procha­
mi Wieszcza będzie skie­
rowany z Warszawy przez 
Ząbkowice, Dąbrowę, B ę­
dzin, Sosnowiec, Katowice, 
do Krakowa.

(s) O p r z e ja z d  z w ło k  S ło  
w a c k ie g o  p r z e z  Z a g łę b ie  
I G ó rn y  Ś lą s k . K om ite t  oby­
w ate lsk i,  zaw iązany  w S osnow ­
cu celem o d d an ia  czci S łow ac­
kiem u, w szczął s ta ran ia  u kom i­
te tu  g łów nego, aby zw łoki S ło­
w ack ieg o  przew iez ione zostały  
p rzez  Z ag łęb ie  D ąbrow sk ie  a 
n as tęp n ie  K atow ice, p ro jek tu je  
eię bowiem , iż prochy  n ie­
śm ierte lnego  w ieszcza b ęd ą  
przew iez ione z Z ą b k o w ic  do 
K ra k o w a  z pom in ięc iem  Z a ­
g łęb ia  D ąbrow skiego  i Ś ląska.

(s) P e r t r a k t a c j e  o  p o d ­
w y ż k ę  p ła c . W czora j w in­
spek to rac ie  p racy  p od  przew. 
in sp ek to ra  inż Gallota, odby ła  
się konferencja  ro b o tn ik ó w  h u ­
ty  „K atarzyna", za trudn ionych  
przy  wielkich p iecach  z p rzed ­
staw icie lam i za rząd u  huty.

R obo tn icy  dom agali  się tych 
zam ych  zarobków , k tó re  po ­
bierali w m-cu m arcu , na  co 
się przem ysłow cy nie zgodzili.

W  walcowni hr. R enard ,  ro­
bo tn icy  o trzym ali indyw idual 
ne  podw yżki płac. P odobne  
konferencje  o d b ęd ą  się we 
wszystkich fabrykach  i hu tach , 
tak ,  że p rok lam ow anie  strajków  
jes t  zupe łn ie  zby teczne.

(s) Z e b r a n ie  d e l e g a t ó w .
O n e g d a j  w sali zw iązków  za­
w odow ych  na Pogoni odby ło  
się zebran ie  delegatów  fabrycz­
nych  i członków kom ite tów  
stra jkow ych  zak ładów  p rzem y ­
słu m etalow ego przy udziale 
150 osób. P rzew odn iczy ł  p. 
M asłow ski. Z eb ran i  om awiali 
sp raw ę  pertrak tacji o p odw yż­
k ę  płac i ew en tu a ln eg o  rozpo­
częcia  strajku W dyskusji z a ­
bierali głos pp  A ngier ,  K o­
zubski, Gruszczyński, M as ło w ­

ski, N awrot, Bogacz, R aczew - 
ski i W roński.  K w estja  straj 
ku  nie zos ta ła  o s ta teczn ie  zd e ­
cy d o w an a  bow iem  żad en  zw ią­
zek  nie chce b rać  na  siebie 
odpow iedzia lności za p rzep ro ­
w adzen ie  strajku.

(s) Z e b ra n ie  ro b o tn ik ó w .
W  fabryce F itzner i G a m p e r  
odby ło  się onegda j  zeb ran ie  
robo tn ików  przy udziale 700 
osób, Delegaci zdawali sp ra ­
w ozdan ie  z pertrak tacji  o p o d ­
w yżkę  płac. W  razie n ieu ­
w zględnien ia  ich żąd ań  ro b o t­
nicy postanow ili  w w y z n acz o ­
nym  term inie  rozpocząć  strajk.

(s) P r z e ja z d  n a  u licy  P i ł ­
s u d s k ie g o  z a m k n ię ty . W
2 wiązku z b u d o w ą  w iaduk tu  
kolejow ego przy ul. P iłsudsk ie ­
go, ruch kołowy od ulicy D ę ­
blińskiej do ul. Sobiesk iego  z 
d n iem  w czorajszym  zos ta ł  zam ­
knięty. R uch  kołowy k ie ro ­
w any jest p rzez  ulice D ęb liń ­
ską  i Sobieskiego.

(s) W y b o ry  r a b in a  o d ło ­
ż o n e .  N astępne  w ybory  rab i­
na  w Sosnow cu  w gminie ży­
dow skiej o d b ę d ą  się dopiero  w 
przyszłym  tygodniu, a to z 
k ilku względów. Jed en  z r a d ­
nych  gm iny p. Bimko, w skutek  
choroby  złożył swój m anda t ,  i 
na  jego  m iejsce w ybrano  p. 
Binkowskiego.

Jak  się dow iadu jem y  k a n d y ­
dujący n a  rab ina w Sosnow cu  
po se ł  rabin Brott, jes t  rów nież 
kan d y d a te m  na rab in a  w T o ­
m aszow ie , gdzie go na to  s ta ­
now isko  ludność żydow ska  
c h c e  jednom yśln ie  p ow ołać .  
P rzypuszczać  należy , iż rab i­
nem  w Sosnow cu  w y b ran y  b ę ­
dzie  jednakże  p o s e ł  rab in  
Brott, c ieszący  się n ieskaz ite l­
n ą  opinją w śród  m ie jscow ego  
sp o łeczeń s tw a  żydow skiego .

(s) M iły s u b lo k a to r .  E d ­
m und  G arbarczyk ,  zam ieszkały  
w M ilowicach przy ulicy S ło ­
necznej nr. 11 zam eldow ał p o ­
licji, że  jego sub loka to r  K az i­
mierz Błażejewicz podczas  jego  
n ieobecnośc i  wziął z k o p a l ­
ni jego wyciąg. 15 zł. g o tó w ­
ką, o raz b ieliznę i g a rd e ro b ę  
razem  na sum ę 130 zł. i u lo t­
nił się bez śladu.

(s) Z a g in ą ł.  T re p k a  Julja 
zam e ld o w a ła  policji, że jej / -  
letni syn Z y ^ m u t  w yszed ł 
p rzed  p aru  dniam i z dom u i 
do tychczas  nie powrócił.

(s) D ro b n y  p o ż a r .  W  w a r­
sz tac ie  rzeźniczym  Józefa Kos- 
sa  przy  ul. W arszaw sk ie j  nr. 
14 w sk u tek  n ieostrożnego  o b ­
chodzen ia  się z lam p k ą  karb i­
do w ą w ybuch ł pożar.  Z a a l a r ­
m ow ani sąsiedzi p rzed  p rzyby­
ciem straży ogniowej, pożar u- 
gasili.

Z Będzina.
(b) P o s i e d z e n i e  ra d y  

m ie js k ie j .  W  poniedzia łek , 
dnia  23 bm. o d b ęd z ie  się p o ­
siedzenie  rady  miejskiej w Bę­
dzinie, ce lem  rozpatrzen ia  i u- 
chw alen ia  p re lim inarza  b u d że ­
tow ego  n a  nowy okres  gospo­
darczy.

(b) O d czy t. W  sobotę, dn. 
21 m aja  b. r. o godzinie 5.30 
w ieczorem  w sali na  G órze  
Z am k o w e j  wygłosi odczyt p ro ­
fesor Józef R o zen b e rg  pod  ty 
tu łem  „W alka  z drożyzną  i 
rozdaw nic tw o  zboża i zasiłków  
p ięk n y ch  w s ta roży tnym  R zy­
m ie".

(b) Z k o m i te tu  „ m ie s ią c a  
k s ią ż k i"  w JB ę d z in ie  | W  tych
dn iach  od&vlo s i ę  p o s i e d z e n i e  
kom ite tu  „m iesiąca książki" z 
udzia łem  pp : Misiórski Jan,
Misióiski Benedykt,  W elm an 
W acław , Ż m igród  dolf, Dąb 
kowski, Z eb ro w sk i  Franciszek  
i przedstawiciel III kom isarjatu  
policji p ań s tw o w e j — Nowak. 
P rz e w o d n i  Z‘ l p. Fr. Z eb ro w  
ski. P ro ‘- ił z organiz. po- 
s ied ze r ią  nitetu  z dnia  16
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Sfinks'
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O d p o n ie d z ia łk u  1 6 -g o  m a ja  r . b . I d n i n a s tę p n e

Szatan a jeduałifach (Rogi l i
d ra m a t  e ro tyczny  w  12 ak tach .

W  roli g łów nej najp iękn ie jsza  ko b ie ta  św iata  N IT A  NOLDI.

Kino-teatr

„Sdziałow f"
Sosnowiec.

O d p o n ie d z ia łk u  1 6 -g o  m a ja  r . b . I d n i n a s tę p n e

Fanfary śmierci (tafii
przep iękny  d ra m a t  ero tyczny , p o d ług  powieści P aw ła  G w y n n e  „T h e  ban d o le  t 
po  raz p ierw szy na  ekran ie  jed y n e  au ten ty czn e  zdjęcia walki byków  w  Sc-w 
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.CORSO
BĘDZI N.

O d p ią tk u  2 0  d o  n ie d z ie l i  2 2  m a ja  b . r. w łą c z n ie

P a t  i P a t a c h o n
niezastąp ien i kom icy św iata  w wielkiej rewji m usu jącego  śm iechu w 12 akt. f

„ z i ę c i o w i e  w  o p a l a : h “.

lu tego  br. zos ta ł  odczy tany  i 
przy ję ty , jak  rów nież  i s p r a ­
w ozdan ie  z działalności kom i­
te tu , w ed łu g  k tórego  wynika, 
iż p ro p a g a n d a  książki o d b y ła  
się za pośredn ic tw em  prasy ,  
am b o n y ,  dzieci szko lnych  i 
p laka t  na  mieście; w szystkie  
szkoły po w szech n e  zorgan izo­
w ały  we w łasnym  zakresie  
dz ia łan ia  obchody , zakupu jąc  
do bib ljo tek  szkolnych  ks:ążki 
za ze b ran e  z obch o d ó w  fu n d u ­
sze; w y s taw a  książki odby ła  
się w dniu od 20 do  28 lutego 
i zw iedzana  była  przez dziec i 
: m łodzież  szkolną, o raz s t a r ­
szą publiczność. K om ite t  n a  
rzecz kiążki o trzym ał n a s tę p u ­
jące  kwoty: dochód  z k ina
„Corso" 55 10 zł.; z k ina  „ N o ­
wości" 100.00 zł.; z p rz e d s ta ­
w ienia , zo rgan izow anego  przez  
g i m j n a z j u m  J. K rzym ow ­
skiej 117.75 zł.; z list 643.77 
zł.; razem  916.62 z ł ,  po p o t rą ­
ceniu  17.50 zł na  zakup  p a ­
pieru, p o zo s ta je  d o ch o d u  netto  
zło tych 899 gr. 12, k tóra to  su­
m a p rzek azan a  zos ta ła  dozoro­
wi szko lnem u n a  za k u p  ksią­
żek  do bibljo tek  szkół po w ­
szechnych.

Przew odn iczący  Fr. Z e b ro w ­
ski rzucił  myśl, czy zam iast  
tw orzen ia  b ib ljo tek  przy k aż­
dej poszczególnej szko le  nie 
lepiej byłoby zorganizow ać 
m iejską b ib ljo tekę dla dzieci 
szkolnych. Po  szczególnem  
p o trak tow an iu  poruszenej »pra- 
wy, postanow iono  przekazać  
ją  dozorow i szko lnem u do za ­
decydow an ia .  P o s tan o w io n o  
zw rócić się do  tych  osób, k tó ­
re  jeszcze  nie nad es ła ły  list 
ofiar — o zw rot tak o w y ch .

Jednocześn ie  kom ite t  sk łada  
s e r d e c z n e  podz iękow anie  
wszystkim, którzy na  rzecz 
książki wpłacili tak  po w ażn ą  
k w o tę  na  lis ty  ofiar, oraz za ­
rządow i g im nazjum  J. Krzyr 
m ow skiej za  b ez in te reso w n e  
dan ie  przedstaw i, nia, z k tó re ­
go osiągnięto  I 17-75 zł czyste­
go zysku, oraz właścicielom 
kin, za o d d an ie  na ten  cel 
p ro cen tu  w ciągu tygodnia ze 
aprzedazy biletów.

(b) P o s i e d z e n i e  r a d y  
m ie js k ie j  w  B ę d z in ie . W
d n iach  23 i 24 m aja  r. b. o d ­
b ę d ą  się dw a  sp ec ja ln e  p o ­
siedzenia rady  miejskiej o go­
dzinie  7.30 w ieczorem  z n a ­
stępu jącym  porządk iem  dzień 
nym: I) przyjęcie pro toku łu  z 
poprzedn iego  posiedzenia  2) 
rozpatrzenie  prelim-narz* bud 
że tow ego  n a  1927/ 8 r. i w d. 
26 maja w e czw artek  trzecie 
posiedzen ie  o  tej sam ej godzi 
nie z następując-, m porząd 
kiem obrad. I ) przyjęcie pro 
toku łu  poprzedn iego  p o s- td ze  
nia, 2) rozpatrzen ie  p rebm ina- 
rza  b u d że tow ego  na 1927 28 r.
3) w ybór cz łonka  komisji p o b o ­
rowej n a  miejsce ś. p. R om anka,

4) w n iosek  w sp raw ie  zac iąg ­
nięcia pożyczki d łu g o te rm in o ­
wej w  b an k u  g o sp o d ars tw a  
k ra jow ego w w ysokości sumy 
zł. 100.000, 5) w ybór 2 ch 
p rzedstaw icie li  n a  ro z p raw ę  
d ochodzen iow ą w sp raw ie  u- 
p raw nienia  n a  zak ład y  e le k ­
tryczne, 6) w niosek  w spraw ie  
po dw yższen ia  s taw ek  od  ł a ­
d u nków  kolejowych, 7) resk ryp t  
w o jew ó d ztw a  kieleck iego  z dn. 
31. 3. r. b. L. 1956 w spraw ie  
n ieprzyjęcia  do wiadom ości 
uchw ały  R ad y  Miejskiej z dnia  
14 lu tego  b. r. do tyczące j  p o ­
d a tk u  p rzem ysłow ego , 8) wnio­
sek  w sp raw ie  uzupe łn ien ia  
s ta tu tu  s tanow isk  s łużbow ych,
9) re sk ry p t  w o jew ó d z tw a  kie 
leck iego  z dnia  9 m aja  b. r. 
1. 3283 w spraw ie  za tw ie rd ze­
nia um ow y z t w em  franko- 
w łosk iem  na d o s taw ę  prądu ,
10) pismo prezydjum  m ias ta  
K rakow a, w spraw ie  o b chodu  
sp ro w ad zen ia  zw łok S ło w a­
ckiego  na  W aw el.

(b) B u d ż e ty  g m in n e . W y ­
dział pow ia tow y sejm iku b ę ­
dzińskiego rozpa trzy ł  i za tw ie r­
dził p re lim inarze b u d że to w e 
n as tęp u ją cy ch  gmin: W ojkow ic 
Koście lnych  na sum ę 27.950 z ł , 
B obrow nik  na  sum ę 102.917 
zł. z czego n a  inw estyc je  62 417 
zł., G rodźca  na  k w o tę  103 752 
zł. w  tem  na inw estyc je  41,852 
z ł , o lkusko  - s iewierskiej na  
kw otę  381,273 zł. w 'e m  na 
inw estycje  21 i tys. zł. i Niwki 
na sum ę 164.932, w czem  na 
inw estycje  115.586 zł.

(b) O b ję c ie  u r z ę d o w a n ia .
Przyby ł  do Będzina  now y ko­
m e n d a n t  pow ia tow y  kom. K o­
ziele wpki, k tó rem u  d o ty c h c z a ­
sowy kom endan t  nadkom isarz  
Zwirski, w obecności de lega ta  
kom endy  w ojew ódzkiej,  pod- 
insp. A bczyńsk iego ,  p rzek aza ł  
u rzędow an ie .  P o  zała tw ieniu  
w stęp n y ch  formalności, k o m en ­
d an t  K ozielew ski 
u rzędow anie .

rozpocznie

Z Dąbrowy.

(d) Z m ia n y  W p o lic j i .  D o­
tychczasow y  kierow nik 4 tego  
kom isarja tu  kom. K apuścik , 
dek re tem  ministr. spraw  w ew ­
nętrznych , zos ta ł  m ianow any  
k o m en d an te m  p ow ia tow ym  n a­
po  w. opatow ski.

Kierownikiem  kom isarjatu  na 
miejsce kom K aouśc ika  m ia­
now ano kom isarza  St G ra b o w ­
skiego, bv lego  k ierow nika  k o ­
m isariatu  w B a łym stoku .

(d) Idea m o r s k a .  L i g a
m orska i rzeczna, o d d z ia ł  w 
Dąbrow ie, u rządza  jutro t. j 
w niedzielę, w s»li resursy , 
odczyt aa tem a t  „ idea m o rsk a" .

O d c zy t  wygłosi p. A d a m  U- 
ziembło, dyr. cen ti .  za rządu  L. 
M i Rz. w W arszaw ie.

(d) Z e b ra n ie  le g j o n i*
W  niedzie lę  w lokalu wła 
od b ęd z ie  się walne, r . .cz t  
b ran ie  cz łonków  z w :ązk 
gjonistów  oddz ia ł  w D ąb

(d) O fia ra  w y p a d a  
ubiegły czw artek  o g 
p rzed  po łudn iem  w 
B ankow ej" ,  uległ niesz 
w em u w ypadkow i przez  
rżenie k ran em  parowyi 
piersi ro bo tn ik  Józef Du 
lat 28.

Ofiarę nieszczęśliwego 
p ad k u  przew iez iono  do 
ta la  św. „Barbary", gdz 
drugi dz ień  rano  zmarł.

(d) P o m y s ło w y  SI
rzeź >ika Siwka* Szai, pr 
wizji zna lez iono  28 k? 
s tem plow ane j  cielęci

T o w a r  slconfiskowa 
sano  p ro toku ł.

(d) S p ó r  n a  t l e  
k ie łb a s y .  W łaści 
w ędlin, przy ulicy 
cza  p. W inkiel, w ytocz 
w ę sądow ą p. Now 
rozsiew anie  faL . y wffc 
mości, że w jego skł 
dlin sp rzed aw an a  
kiełbasa.

2  2
(z) Z e  s z k o ły  

ż e ń s k ie j  w  Kczl<
O n eg d a j  w szkoli 
żeńskiej w K iziegł. 
było  się posiedzeń  
szkolnej pod przew 
p. S te inhagenow ej 
ści cz łonków  komisjj 
m ieniowej, s tarosty  
go, naczelnika wydz. 
czego w K ielcach, T> 
go cz łonka wydz. 
m ińskiego i instr. roi 
cińskiego.

N a posiedzeniu  mi 
mi postanow iono , af 
roku  uczenice  wy* 
M ilanów ka, ce lem  z 
instruktorskich kursó  
n ic tw a i do Chylić 
dzen ia  szkoły rolni

(z) W y b o ry  d o  rar; 
n e j w  K o z le g łc t
dzień  12 czerw ca b 
w yznaczone  wyborf 
rady  gminnej w Koz

(z) S ie w ie rz  w  
d n iu  w y b o ró w  w  
s tę p c y  w ó jta .
b. m. zosta  tie ustało  
w yborów  wójta i zas 
gm. Siewierz.

Do kom ite tu  w y b c rc  
stali pow ołan i pp. 
s trowski, M sjchercz

Z
(y) S ie ro c in ie c  d 

liczych . W zw iązku 
nym  p rzy jazd em  do 
delegacji wojewódzk. 
m ite tu  społecznego z 
w odz iną  Manteufflow 
le, jako  przewodnicz-
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ju i  do  pom iarów  te- 
y .sztolni Pon ikow skie j ,  
p o d  O lkuszem , gdzie 
nie s tan ąć  sierociniec 
liczych, obliczony n a  
500 dzieci, 

d y n ek  m a b y ć  wykończo- 
eszcze w  ty m  roku.
) T rag iczn a  ś m i e r ć  
nla. W  dniu 18 go b. m. 
o uczniów  zam ie jscow ych, 
ku jąc  na  pociąg  pow ro tny  
trzem ieszyc  (popołudnio- 
zabaw ia to  się w grę p iłką  

ram py kolejowei, z d ru ­

giej s trony  stacji. G d y  n a d ­
szed ł pociąg  u czn iow sk ijw szy -  
scy rzucili się do niego pom i­
mo, że w ty m  czasie  p rzesu ­
w an o  w agony  z giżyną. Jeden  
z uczniów , 13-letni E d w a rd  
K ubańsk i  z B ukow na dostał 
się tak  nieszczęśliw ie  m iędzy  
bufory w agonów , że te  zm iaż­
dżyły mu głowę, z k tórej w y­
p ły n ą ł  mózg. O p ró cz  teg o  k o ­
ła  w agonu  obcięły  m u  nogę.

O fiarę  w łasne j  n ieos trożno­
ści zab rano  do  kostnicy szp i­
tala  św. Błażeja.

SIT;;. „HYGJENA"Zakład
osmetyczny m a r a n  y y

m a zaszczyt zaw iadom ić  Sz. Pan ie ,  że w  Salonie  na- g.
jzy m  dla P a ń  p racu ją  p ie rw szorzędne  siły w zakresie  «.
fryzjerstw a dam skiego, zaś od  1-go m aja  r. b. o b j ą ł  k
k ierow nic tw o naszego  Salonu  w yb itna  siła fryzjerska |  

pan W acław  S zy m a ń sk i z  W arszaw y. 
Specja lność czesanie  P a ń  i fa rbow an ie  włosów. —  ®

Sosnowiec, ModrzelowsKo 24, Tel. 8-831 piętro, i
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,J. D. Poioka Synowie
BĘDZIN-MAŁOBĄDZ.

y r a b i a :  P o toko l — jadalny  tłuszcz koksow y.
O lej k okosow y  d la  celów mydlarskich. 
O lej lniany I-a i techniczny .
Olej rz epakow y  jadalny i techniczny.
O lej rycynow y  m edyczny  i techniczny .
W y b o rn ą  p aszę  d la  bydła
M A K U C H Y  O D O L E J O N E
lniane, rz ep ak o w e  i kok o so w e
Ś R U T  R Y C Y N O W Y
jako bardzo  sk u teczn y  naw óz 
azotow o-fosforow o-potasow y.

P o l e c a :

oraz

&

N A JL E P IE J  PIERZE Sit;
T Y L K O  

PŁÓTNO FIRMOWE
M IESZALSKIEGO

SOSNOWIEC* HALE ROZWOJU

I

\k  szampana! Koszt wody!
W  całej E uropie  na iu lub ieńszym  n apo jem  jest dziś

SIN A L C O
apój ten  o w ytw ornym  i de lika tnym  sm aku  zastąp i 
kim  wino, od  k tó reg o  jest zdrow szy i tańszy.

A b y  d ać  m ożność  zao p a trzen ia  się w szystk im  w ten  
oczynny  napój

dostarczamy go  do sklepów
M  ilości n aw et 10 butelek.

Namówienia przy jm ujem y przez  telefon Nr. 2-85.

Fabryka wed gazowych w Sosnowcu

E. KOSMALA.

S  

*
* o

O'
W oo

-  j j g

Hoslann asradnlne i pclne
-oo

krajowe i zagraniczne w najlepszej jakości 
pcleca znany ogólnie ze swej solidności

Skłon Hasion i Artykułów Ogrotoiczuch

L. GOLDBERG i S-tUiG
Teł. 6-91. w s o s n o w c u  Teł. 6-91.
ul. M o d rze jo w sk a  Nr. 14, ró g  T a rg o w ej,

o %
- #

I #

i

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  
K R A W I E C  M Ę S K I

Sz. Prosa »..“ :ci3
(ró g  M o d rz e jo w sk ie j, I p .)  T e l  7 -54 . 

W y k o n a n ie  s o lid n e  i p u n k tu a ln e .
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E . 

U W A G A : N a  ż ą d a n ie  Sz. K li je n te l i  
z a m ó w ie n ie  z o s ta je  w y k o ­
n a n e  w  c ią g u  48  g o d z in .

l  o. i

„ K R Y S Z T A Ł "
Sosnowiec, ul. M odrzejow ska „H ale  R o zw o ju ”

P o le c a  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  s z k ła ,  e le k try c z n e  m a sz y n k i i ż e la z k a  d o  p r a ­
so w an ia , k rz e s ła  p o lo w e  i le ż a k i, p rz y b o ry  o g ro d o w e  —  d z ie c in n e , pocłle- 

w a e z k i, w ia d ra , w o rk i ,  k la tk i ,  w a g i s to ło w e  i t .  p.

IlfatffAffc* W y p o ż y cza  się naczyn ia  s to łow e w do- 
U w U s U t  w olnej ilości n a  śluby, zabaw y i t. p .

O bsługa  solidna. C eny b. niskie.

Ś w iecek o ftle ln e iw trrs
ra n ę  w  ró ż n y c h  w ie lk o ś c ia c h  najtaniej} 

p o le c a  S k le p

Piotra Kołtuna kS E

Pytasz: gdzie się ogłosić?  
Tylko w „Dzienniku Pracy 
— Expresie Zagłębia" czy­
tanym przez tysiące ludzi.

J. K R U M E R w  SOSNOW CU, 
ul. T a rg o w a  Nr. 12

II-gi sklep od ul, M odrzejow skiej.  T e l .  Nr. 5-40.

P o leca  na s e z o n  le tn i p o  n isk ich  cen ach :
w szelką ga lan te rję  jako  to: w ykw in tną  b ieliznę dam ską ,  
m ęską ,  dz iec inną i sportow ą, garnitury  kąpielow e, bluzki 
jedw abne  i popelinow e, pończochy  we wszystkich odc ie ­
niach, rękawiczki, skarpetk i,  parasolki, k raw aty , swetry, 
tryko taże , sanda ły  dam sk ie  i dziecinne, torebki skórzane  

fan tazy jne  i t. p.
O b słu g a  s z y b k a  I so lid n a .

N m n ffjjlfl pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz 
llU  IMałllU ryWkę, ono cię uczy, informuje i jest tw o­
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „Dziennik Pracy — Expres Zagłębia" zjawia 
 się w domu twoim na „dzień d o b r y " .--------

s n m B B s s B B i h b s b b b b b b s b  w s s s

m

nom? rozkład Jazdy
Dociągów osobowych w Sosnowcu

w ażny  od  dn ia  15 m aja  br. 

ODCHODZĄ:
D o K a to w ic : 0 .16 , U  2 (p o sp ie sz n y )  1.50 

•3.32, 4 .07 , 4 .40 . 5.47. 7.42, 7 53.
8 .54 . 9 .39 , 10.25, 11 09  i 2.36, (3 43, 
1 4 4 8 , 15 38 , 16.50, .7  15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59, 20 15 (p o s ­
p ie s z n y ) , 21 .18, 23 .45 .

D o  W a rsz a w y : 0 ,58  (p o sp ie s z n y ) , 9.35
( p o sp ie s z n y )  11.48, 17.08 (W arsza- 
w a -W sc h o d n ia  c . D ę b lin ) , 22.36. 

D o  D ę b lin a : 2 .55 , 9 46.
D o  M a czek : 1.30, 4 .18  (w a g o n  2 i 3 k l.

S o s n o w ie c — K rak ó w ), 1 0 .45 ,21 .00  
D o  C z ę s to c h o w y ; 5 .00, 7.48, 14.20, 17.48. 
D o  Z a w ie rc ia : 6  45.
D o Z ą b k o w ic :  9 .05, 13.24, 15.00, (w a ­

g o n  b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  
d o  W a rsz a w y  i p o łą c z , z  p o s p )
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (w a g o n  
b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  K a to ­
w ic e  —  Ł ó d ź  K a lisk a )

D o S z c z a k o w y : 12.41, 18 20.
D o  K a z im ie rz a : 5 .55, 15.05, 18 .50 ,21  20. 
D o  S ę d z isz o w a : 6.05 (k u rsu je  o d  I.V

d o  30 .IX ),

PRZYCHODZĄ:
Z  K a to w ic : 0 .53  (p o sp ie s z n y ) , 1.28, 2 .48 , 

4 .13 , 4 .58 . 6 .43, 7 .44, 8.57 ,9  30 
(p o sp ie s z n y ) , 9 .41 , 10.38, 1 1 3 8 , 
12.38, 13.14, 14 14, 14.53, 15 50 
16.58, 17.44. 18.16, 18.40, 19.25 
20 50, 22 .28, 23.23.

Z  W a rsz a w y : 1.10, (p o sp ie s z n y ) , 7 .31.
12.30 (W a rsz a w a -W s c h o d n ia  p . 
D ę b lin )  19.07, 20 .12  (p o sp ie s z n y ) . 

Z  D ę b lin a :  3 .20 , 19.56.
Z  M a czek : 1.45, 4 .37 , 7.50 14.44.
Z e  S z c z a k ó w y : 0 .10  (w a g o n  2 i 3 k l.

K ra k ó w — S e sn o w ie c )
Z  Z ą b k o w ic :  3 54 (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j  

k o m u n ik a c ji  Ł ó d ź  K a lisk a  —  K a­
to w ic e )  5 ,42, 8 45, 11.06, 15.34. 
16.44, 18.25, 21 .15 .

Z  Z a w ie rc ia :  9.37.
Z  C z ę s to c h o w y : 10.20, 13.35. 17.34, 23.41 
Z  K a z im ie rz a : 7 .25, 16 .40 , 20 .20 , 23 30. 
Z  S ę d z isz o w a : 22 .50  (k u rs u je  o d  I.IV  

d o  30 IX ).
Z e  S trz e m ie sz y c  R .: 6 .50  (k u rsu je  ty lk o , 

w  d n i ro b o c z e ) .

w a r z y w n e ,  pa­
stewne, kwiatowe 

z gwarancją dobroci 
Drzewka owocowe, flan­
ce warzywne i kwiatowe 
poleca 

Z ak ład  O grodn iczy  
i SKŁAD NASION

Jan Nowak
Sosnowiec, Modrzejowska 

Hale Tow. „Rozwój".
T E L E F O N  6-83.

P a w ilo n  Z w ią z k u  O g ro d n i­
k ó w  w S o sn o  w cu ,3 -g o  M aja 
y is  a  v is  D w o rc a  W ie d

Jedyne
pismo

niezafeżne
w

Zagłębiu
to

DziBDDik Piaty-Eps l
Powiedz

o
tern

każdemu.

HARMOllJE
najlepsze i n a j ta ń s i sto  
Lkowe i r ę c z n e  wyrabia 

znana firma
Andrzej Kupis,

W a rszaw a  ul. B ed n a rsk a  
Ml 21.

* j Oralnie ogłoszenia. |

Po sa d y  I prace.
jp lo sz u k  w&ni a g e n c i jak o  te ż  a g e n tk i
■ d o  z b ie ra n ia  z a m ó w ie ń  n a  p o i t r e ty .  
Z g ło s ić  B ę d z in  H o te l  B rin to i p o k ó j 
23  o  go d z  2 3.

Uc z e ń  tn a a a rsk i p o sz u k u je  p ra c y , k tó ­
ry  się ju ż  u c z y ł  Z g ło s z e n ia  d o  ad - 

m  n is tc a  ji  , ,E x p re su “  S o sn o w ie c . 
O o t r z a b a  2 z d c ln y c h  s z e w c ó w  d o
■ w ar* ta  tu  sz ew ek ieg o  p rz y  S to w a ­
rz y sz e n iu  „ Z g o d a 4* * a  P ie sk a c h . Z g ło s z e ­
n ia  o so b is te  lu b  p iś m ie n n e  p o d  p o w y i-  
szem  a d re se m .

K upno I s p r z e d a ż .
P J n n i T i C i  c z a rn o  k rz y ż o w o  k o n c e r-  
! lu i l l t l \ f  to w e  sp rz e d a m . B ę d z in , 
K r ł ł ą ta ja  30 . B a re n b la tt .
C a b r y k a  w ó d  g a ro w o  o w o c o w y c h , d o -
*  b u e  p ro sp e ru ją c a  p rz t  n o sz ą c a  p o -  
w i i n e  z y .k i  z p o w o d u  n ie p o ro z u m ie ń  
fa m ilijn y c h  je s t  d o  s p r z e d .n ia  za p rz y -  
s tę o t  ą  c e n ę  Ig nacy  D<-yj.ki u l. S te fa n ja  
36  w  Z iw ie rc iu .

Ku p ię  w ło k  10— i 5 m t. d łu g o śc i  o ra z  
a sk . O f  r ty  d o  a d m in is tr a c j i  „E x- 

p re s u "  p o d  R  b ak .
C u b a g e n c i  d o  sp rz e d a ż y  o b ra z ó w  w  
w  S o sn o w c a  i B ę d z in ie  n a ty c h m ia s t  
p o sz u k iw a n i. Z a ro b e k  d z ie n n i 0 —20 z ł. 
Z g ło s z e n ia  p is e m n e  z o d p isa m i św ia ­
d e c tw  p r z e s y ła ć  d o  A d m in is tra c j i  p o d  
352.

Dy w a n y  e ry g in a ln e , p e -sk  e sp rz e d a m  
ta n io  W  - d o m o ś ć  Bę Jz in  fil,a , .D z ie n ­

n ik a  Pracy** te l. 5 .98 .

L ok ale.
O O K Ó J  U M E B L O W A N Y  p rz y  rodzą-
* n ie  z r r a z  d o  w y n a ję c ia . W ia d o m o ś ć  
w  „ E x p re s ie  Z a g łę b -a "

M atrym on ja ln e.

W io sn a , w sz y s tk o  b u d z i s ię  e e  ż y c ia  
i ta  te ż . P r  g n ę  tą  d o g ą  p o z n a ć  

p r z y s z łe g i  m ę ż a  d o  la t 30  tu  ab y  ra ­
z e m  iść  p t z . z  ż y c ie  o s ia d a m  w .z y -  
s tk o  p e t iz e b n e  d o  id e a ln e  o  w s p ó łż y  
eia . O f - r ty  d o  a d m in is tra c ji „D z . P r . 
E xp . Z a g ł."  p e d  .P r z y . t  ń "

Mło d a  p rz y s to jn a  b iu r .e tk a , p ra g n ie  
p o z n a ć  m ę ż c z y z n ę  d o  l a t  40 . w  

c e lu  m a try m o n  a lnym . O fe r ty  s k ł  d * e  
w  n d m in is ira c j a  „ D z ie n n ik  P n c y  i E x ­
p r e s s  Z ag łęb ia* 1 p o d  „ P rz y s to jn a

Różne.
P rz y jm ę  pA nów  n a  m ie sz k a ń  e . S o s n o  

w ie c , u l ic a  O k rz e i  N r. 36. M s j a  
P e s z ta .

Za  d łu g i rz e ż n ik a  Jó z e fa  D o b ro w o l­
sk ie g o  z  P lask ó *  n ie  o d p o w i .d tn s  

ż o n a . M arja  D o b ro w o lsk a .

Z g u b io n o  <6 b . d i p o r tfe l  m ię d z y  
B ę d z in e m  a G ro d ź e e m , z a w ie ra ją c y :  

k s ią ż e c z k ę  w o js k -w ą  w y d a n ą  w  P .< .U  
P in  zó w  n a  im ię  W ła d y s ła w  K o w a l, 
w y c ią g  z  k s ią g  gm . M sty czó w , ś w ia ­
d e c tw o  s z k o ln e , z a ś w ia d e ie n ie  k ra w ie c -  
k e , fo to g ra f  je  Ł a sk a w y  z n a la z c a  z e ­
c h c e  z w ró c ić  d o  filji „E x p re su ~  G ro -  
d n e c .
* 7 a g in ę ła  k s ią ż e c z k a  « y d  n a  p rz e z  <a- 
Ł s , ę  C horych . Sosnow iec A n to n in a
W c is ło .

F e lik s  Z a o la ń s k i  z g u b ił  k s ią -e c z k ę  
w  jak o w ą  w y d a n ą  p rz a z  P  K U .

P iń c z ó w .

a Wydawnicza w Sosno 'CU. D uKamia H.aadiowa R. MON "ii


